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Giełda W arszawska dnia 8 Października 1830 roku.
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d it to  d i t to  z a  in n e  * • • — — —

Z a p i s y  d ro g o w e  • •  * ............. — . —
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WIADOMOŚCI KRAJOWE i ZAGRANICZNE 
K R Ó L E S T W O  P O L S K I E .

~ _ K om m i.ssja  w d z tw a  P ło ck ieg o . —  Podaje  do p u b l i ­
cznej w iadomości,  iż w urzędzie  m unicyp a ln ym  miasta 
P u ł t u s k a ,  jako też  w urzędach leśny-ch; W yszków, B ra ń ­
szczyk i B rok ,  p rzed  nadleśnyra. j lnym  lasów rządowych 
wdztwa P łock iego ,  odbywać się będą licytacje na sprzedaż  
-drzewa z lasów rządowych a mianowicie z cięć na r .  1831, 
oznaczonych w następujących  te rm in a c h : —  W dn iu  8 l i ­
stopada r. b. w urzędzie  m unicypa lnym  miasta P u ł t u s k a ,  
na . sprzedaż drzewa z lasów rządowych leśniclw  P u ł tu s k i e ­
go i Zakroczym skiego . W dniu 9 listopada r . b .  l icytacja 
na sprzedaż drzewa z rębów r. 1831, leśn ic tw a W yszkow­
skiego w osadzie leśnej nadleśniczego tegoż leśnictwa w 
D ąbrow ie . W dniu  11 listopada r .  b. licytacja na sp rz e ­
daż drzewa z rębów r .  1831 leśnictwa Brańszczy Uowskiego, 
w osadzie leśnej nadleśnego tegoż leśnictwa w U drzynie .  
W dniu  14 listopada r .  b. licytacja na sprzedaż drzewa 
z rębów 1831 r. leśnictwa Brokowskiego w osadzie leśnej 
nadleśnego tegoż leśnictwa w Rudzie .  P re ten d en c i  do k u ­
pna tegoż d rz e w a , zechcą się w miejscach i te rminach 
wyż oznaczonych stawić, gdzie im w arunki sp rzedaży  p rz e d ,  
stawione b ę d ą ,  a każdy  składający  vadjum wy równy wa- 
jące połowie wartości licytowanego drzewa , do licytowa­
nia przypuszczony b ę d z ie ;  najwięcej zaś postępujący p rz y ­

bicie otrzyma. —  W P ło c k u  dnia 4 września 1830 roku .  
Radca stanu p r e z e s ,  E. K o b y liń s k i .  —  S ekre ta rz  j l n y , 
K osko w slti. ------------------
  IJ r zą d  za k ła d u , rzą d o w o  górn iczego  m a c h in  n a  S o l­
c u . __ Podaje n in ie jszem  do wiadomości stronom in te res-
sowanym, iż w duiu 14 b. m. i r .  o godzinie 11 przed  po­
łu d n ie m ,  odbędzie  się publiczna licytacja w miejscu wyżej 
wyznaczonem, na dostawę węgli drzewnych m iar cz te ro ,  
korcowych 2000; o w arunkach te jże  licytacji w każdym cza­
sie można się dpwiedzieć w kanccllarji powyższego z a k ła ­
du . —  W Warszawie dnia 6 październ ika  1830 r. —  P i ­
sarz zak ład u  J. K o ssa k o w sk i.  —• K ontro ler S u szyń sk i.

W iadom ości W arszaw skie.
  R ad a  adminis tracyjna królestw a, zatwierdziła zapis t e ­

s t a m e n to w y  uczyniony p rzez  niegdy Stefana K oszarskie- 
go by łego  jen e ra ła  wojsk P o lsk ich ,  wynoszący: 1) D la  
szpitala D. Jezus z łp .  2087 zp rocen tam i za ległem i ; 2 )  
D h  kościoła Samborzeckiego z ł .  2 0 0 0 ;  3) Dla tow arzy­
stwa Dobroczynności z ł .  1280.
  Tom  szósty E n c y k lo p e d ii  p o p u la r n e j  w yszed ł z d ru k u .
Obejmuje w sobie: 1) Spostrzeżenia ogólne nad działaniem 
ciepła  i nad stosunkami jego zchem ją .  2)  O n a tu rze  i p r z y ­
czynie c iep ła .  3) O rozszerzaniu się c ia ł  za pomocą ciepła. 
4) O przewodnictwie cieplika w ciałach. W tym tomie 
znajdzie czyte ln ik  wiele podręcznych wiadomości w po-
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t oeznem i w p r z em ys ł ow ćm p o ł c i u  koniecznie  pot r ze-  
bnych,

ANGLJA.  —■ Z  L o n d y n u  , d.  25 w rześ .  —  Zamia rem jes t  
xrola  odwiedzić wkró tce  magis t ra t  w ra tuszu.  Bodzie to 
uroczys tość jakiej  od dawnych lat nie paiuiptają.  W y z n a ­
czono komi t e t  z c z łonków rozmai tych korpo rac i j ,  dla na r a ­
dzenia  się w j ak im sposobie  k ról a przyjmować należy.  _  
Boża wczoraj na r ad za ł a  się tutejsza uiunicy paluość nad wnio­
sk i em pana S t even ,  względem pos ł an i a  adr esu t. powinszo­
waniem miastu Pa ryżowi ;  'Większość b y ł a  za tern,  iż uie 
wypada aby podobny adres  wychodzi ł  od w ł a d z y  municy-  
pe ncj j ci więc k tór zy  są za  rzeczonym ad re s e m ,  mo^ą 
zwołać  ku temu  ce lowi ,  p rywatne  obywateli  Londyński ch  
zgromadzen ie .  —  W liście p i s anym d. 11 marca  zDs zed da .

•*l eałol i^^ doniesiono^ £e Dolil* J emeuu  w y tn ó -
\Mł  pos łuszeńs two Mekemetowi  Ali paszy Eg ip sk i e mu ,  k tó ­
ry  wys ł a ł  znaczny ko rpus  wojska przec iwko  buntowni-  
kom.

FR A N C JA  Z P a r y i a ,  d. 25 'w r z e ś n ia .  —  Na dowód ,
że pos t anowienie  k ró l ewsk ie  s d.  28 z. m. względem u- 
mieszczema oficerów dawnego wojska w połowie' '  p r z y p a ­
dających awansów , jes t  do , -kulku p r ayp rosvadzone / d o ­
nosi  Moni to r  , że w liczbie 75 dowódców dywizi j  wojsko­
wych , o t r zyma ło  ten stopień 35 j en e r a łów , k tó r zy  zc s ł u ż ­
by  byli oddaleni .  W tymże s t osunku p r zywrócono  do s ł u ż ­
by  czynne ,  6  j ene r a łów  - i nspektorów  , 23 kome nd an t ów ,  

pułkowników i 14 podpu łkown ików p i ech o t y ,  18 p u i .  
kown iko  w jazdy i t. p . -  Professor  Bu rno u f  i dawniejsi  
prof essorowie  Naudet  i Dubois  , mianowani  j enc r a lnym i  in­
spek t o r a mi  n a u k  Z powodu p rzywrócone j  spokojno-ici
w Ni smes  , ogłoszeni e  tego miasta za będące w stanie oblę­
żenia zostało cofn .gt e.~-  P u ł k  5 l injowy , ten sam k tóry 
był  p ie rwszym co p r ze sz ed ł  na s t ronę ludu w rewolucj i  li- 
p c o w e j , wysłany został  do Giyct  , gdzie stać będzi e  na 
za łodze . -— Mini s t e r  ma ry na r k i  da ł  r oskaz  aby jedna f re­
gata l j eden b ryg  p o p ły n ę ł y  do Lisbony , gdzie dla obro .  
ny  bezpieczeństwa osób i majątków poddanych  F ra n c u s ­
kich na l  agu stac bę dą .—  Rodzim,  Lafayet tów jest j edna 
z najdawnie jszych we Francj i  ; j u ż  w r .  1432 pob i ł  mar sza-  

,6 owcz', ®0Aeo,° Angielskiego xigcia R la renc j i ,  
p . z cz  k lore to zwycigztwo oswobodzi ł  ojczyznę swoje i d  
ja i zma  Anglji .-— O zgonie xigcia Kondeusza  różne  b i e ­
gają w,esc. Rozmai te okoliczności zgonu tego xiecia sa
powodem że scisłe" bardzo śledztw,  rozpoczęte  zostały.

N ID E R L A N D Y .  —  2 H a g i ,  d .  28 w rześn ia .  —  Oto jest
odeLranee o ° wypadkach w B r u x e l l i ,  

k t o iy  j ak  s,e zda j e ,  p r zed  inne,ni  n*. wiarę zasługuje 
»Opo r  Bruxelczy ków b y ł  nadzwyczajni e z ac i ę ty ,  a c X  
monę  przygo towan ia  wskazywały , że już o d d a n a  by ł  u- 
łożony .  Wszys tkie  domy stojące obok s i eb i e ,  m i a ł /  po- 
wyb. jane o tw o ry ,  tak ze wyparowani  z jednego mogl i  
Się do drugiego Chrome , tym sposobem obronę  w prze-  

o . ę  prowadzić.  Środk i  obrony poczynione p r zy  b r a ­
mie Szerbekskie j  , do k tórych należały działa będące w
p / .  lada niu B l u s e»czyków,  nie ws t r zyma ły  bynajmnić j  po- 

, fP lecz dwa wielkie domy sfojace wprost
ulicy R u e - R o y a l e ,  by ły  urządzone  na b l o k h a u z i e !  
a zone bardzo l icznie p r zez  ludzi u t rzymuiących ciągły

|  ogień  z z r ęcznej  b r o n i ,  p r zez co musiano koniecznie 
ty-m punkc i e  działa postawić , ażeby k r zyżo wy m o i '  ^
r zeczone  domy  zdemol jować.  N « t f p n i .*  w k i o c z y j  / ?  
sko z; naj lepszą odwagą , lecz zby t  wiele ucierpiało >' 
s t rzelanie z oki en  domów prywatnych,  których w i e l i  T 
siano zdobywać  , aby oczyścić je z znajdujace-o sie w n t
T r ' - i  ^ / . w o j s k o  bez żadnej  r ó ż i d c y  ,?  "  p rf  
niało j ak  na jdok ł adn i e j  powinność swoje. P0«ta/

po wtórnie wyt rzymać  st rze lanie  z gmachu zwaneg Be 
. z  domu p r z e c i w l e g ł e g o ,  z k tó rego  najmocniejszy £  
mntylko zc wszystkich okien ale z porobionych o t j r ó w  , ’ 
t r zy  mywano.  Ohyd  wa te  domy ‘zwalono ^  i  '
b rze  k ie rowanego  ognia d z i a ł o w e g o , i w tenczas dopiero 
mogło  wojsko postępować d rogą do placu k r ó l e w s k im i  
nogo.  Mówią że po połudn iu  (23go) ,  aż do Ssllco J .  
p r z e s t r z e ń , l o s , g . i ż e  wieczo rem jeszcze  w tam te j  o k o l i  
Żwawo i z  r oz j ą t r zen i em walczono.  To wszakżonewna Ł
g łówn ie j sze  stanowiska w górnej  części miasta r ' ’ 
w mocy wojska .—  Pierwszy attak z górnej  st’ro• /. . . v  -uiwtjj strony, po-
wiódł  Się jak na jpomyś ln ie j .—  Nietyle  postęp jednego 
balal jonu z piątego oddzi a łu  i dwóch szwadronów'szóste- 
go p u łk u  huzarów , k tó r zy  s .Ii do dolnego miasta prze. 
b ramę F l amancką  od s t rony  Anlst.  Jest  rzeczą pewną , ł, 
część ludzi  mianujących się Bruxelczy kami  , dała poznać 
wojsku,  że może bezpiecznie  wkroczyć i że nic złego mu 
się m e  stanie ; ale i to także  p r a w d ą ,  że owi ludzie, w 
chwili gdy wojsko posunę ło  się aż do targu rybackiego, po-
ściągali j ak  najspieszniej  bale które ,ni  by ły  pokryte do- 
•y  na ulicach po ro b i on e ,  poczem uderzono zaraz na woj­
sko ze wszystkich s t ron i rzucano kamien i ami ,  tak, 8o 
me  bez s t raty wycofało się z miasta.  Mówią,  Że pułko­
wnik  Szeuowski  - u m ar ł  z ran odnies ionych;  podobno tlkj. 
i major  van Borse l en  od huzarów , k tór ego brakuje. Hi- 
zary niewiele uc i erp i a ły  w tej zdradzieckiej  zasadzce; 
piechota daleko więcej—  Zająwszy wszystkie główniłjw 
stanowiska w goi  nem mieście ? dozwolono wypocząć woj. 
s k u ,  k lor e  cały dzień  pod broni ą zostawało i ciągle ml- 

°* V j e d n a k  gotowali się- tymczasem powstańcy w 
dolnej  części m ias t a ,  która  mocno'zatarasowana była,* 
dzielnej o b r o n y ,  zaczem rozpoczęto bój na nowojuł » 
p i ą t e k ,  w k to rymto  dniu , za pomocą  stosownego użycia 
i ’ P°®u n S-° s ' f  wojsko sz  do Kantersfein przy ulicy 

d e  Mada l a ine ,  gdzio ustawiono zaraz armaty.  Zapewnia­
j ą ,  że w tymże czasie wojsko idące z A a l s t , wzmocnione 
przez  pu łkow n ika  van Balveron , p rzysunęło  si? blisko 
pod BruxcHe i za ję ło  przedmieście  przy  b r a m ie . Flamaii- 
ck ie j—  Noc z 24go , p rzepędzono  spoko jn i e ,  a 25 ros- 
począł  się Ogień nieco później* niż z azwycza j , puczem o
godzinie 10 p r z y b y ł y d o  g łówne j  kwate ry  / z y  osoby*J- 
s ane p i zez  barona Hooghvors t ,  Gdy się stało zańosyć 
p rzyni e s ionemu  przez nich Żądaniu ,  ( wstrzymania kto- 
kow n ieprzy j ac i e l sk i ch ) ,  p r zy by ł  po tśm około godziny2 
z południ a  sam baron d ’ Hooghvo r s t , lecz jak donoszą* 
Bruxe i l ,  , ,od d. 25~i xiąże osądzi ł  rzeczą  przyzwoitą n‘e 
przyjmovvac od niego Żadnych p ropozyc i j ,  i rozpoczęto 
uanowo kanonadę  przeciwko dolnej części miasta. Zape-
wmają z e j u ż  d. 2-4 i 25 wszczął  sie pożar  w kilku miej­
s cach .  lecz n ie  wyrażono  czy wielki czy m a ł y . -  Wkic' 
r u n k u  do Lowanjum ( Lowen ) stoi wojsko mające baczne 
oko na to miasto.  W Mecheln j es t  rezerwa i spokojaosi
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p an u j e .  W o j s k o  w B r u x e l l i  w z mo c ni o no  w tych dni ach j e ­
d n y m  ba ta l jo ne m w y s ł a n y m  z A n t w e r p j i ,  sk ą d  t a k ż e  z n a ­
czny o d d z i a ł  a r m a t  c ię żk i eg o  k a l i b r u  p o d o b n i e ż  do B r u x e l -  
li p o s ł a n o . —  Mó w ią  że  z ar az  p o  w y b u c h n i ę c i u  z a b u r z e ń  
w B r u x e l l i ,  u d a ł o  się t am z Fr anc j i  wielu Ż o ł n i e r z y  i o- 
f icerów F r a n c u z k i c h  , a m ia n o w i c i e  z r o s p u s z c z o n e j  gwar -  
d j i ,  k t ó r z y  u s ł u g i  s woje  w o b r o n i e  mias ta  B r u x e l c z y k o m  
ofiarowali .  Na  i ch cze le  m a się zna j dować  p u ł k o w n i k  Mel -  
l inet ,  k t ó r y  d o wo dz i ł  F r a n c u z a m i  pod W a t e r l o o , a t e r a z  od 
p e w n eg o  czasu  w B r ux e l l i  m i e s z k a ł . »
—  D z i e n n i k  D a g b l a d  w s p om i na j ą c  o zacię te j  ob ro n i e  B r u -  
xe l l i ,  p r z y t a c z a  t a k ż e  wyżej  n a m i e n i o n ą  oi tc l icznosc p o ł ą ­
czenia sąs i edn ich  d o m ó w  p r z e z  o two ry ,  t a k ,  że pows ta ńc y  
dotarci  w j e d n y m  d o m u ,  ch ron i l i  się do  d r u g i e g o  i t ak  n a ­
s t ę pn ie .  T e n ż e  d z i e n n i k  z a p e w n i a ,  Że m i ę d z y  B r u x e l c z y -  
k a m i  j e s t  n a jm n i e j  2  do 3  tysięcy l udz i  wyć wi cz o ne g o  woj ­
ska ,  po wi ększej  części  s a m y ch  F r a n c u z ó w ,  k t ó r z y  p o t a j e ­
mnie  z F r a n c j i  i b e z  wi ed zy  r z ą d u  F r a n c u s k i e g o ,  w p omo c 
B e lg o m p rz y b y l i .  S ł y c h a ć ,  że  p ł o t n i a n i e  k t ó r e  wi dz iano 
a .  27  w B r u x e l l i  , p o w s ta ł y  « p o ż ar u  z r zą d z o n e g o  p r z e z  
r a k i e t y  k o n g r e w s k i e ,  z r o s k a z u  s i ę c i a  F r y d e r y k a  p r ze c i w k o  
p o w s t a ń c o m  w y r z u c o n e .
—  Z  d n i a  29  w r z e ś n ia .  —  J .  K .  M ś .  x iąż e  Or a n  ji, p r z e ­
w o d n i c z y ł  pozawczor aj  w r ad z i e  s t a n u . —  D z i e n n i k  S t a a t s  
C o u r a n t  powiada  : » K r ó l  o d e b r a ł  r a p p o r t a  s g łownój  
k w a t e r y  xigcia F r y d e r y k a ,  z k t ó r y c h  o k az u j e  się co n a s t ę ­
p u j e :  a W o j s k o  k t ó r e  j ak  p i e r w e j  b y ł o  d o n t es i on óm ,  o p a n o ­
w a ł o  g ó r n ą  częs'ć mias ta  B r u x e l l i ,  p a r k ,  p a ł a c e ,  ul icę xią-  
ż ę c ą ,  i k i l k ą  i n n y c h  p r z y l e g ł y c h ,  zos t a ł o  d.  2 6  wr z eś n i a  
w i e cz o re m n a p a d n i ę t e  w s wyc h s t an owi sk a ch  p r z e z  l iczną  
g r o m a d ę  b u n t o w n i k ó w ,  k t ó r zy ,  po d ob n ie  j ak  p i e rw e j  pa ła c  
s t anów j e i j e r a l n y c b  , t e r a z  i p a ła c  k r ó l e w s k i  podpa l i l i .  Z 
t e g o  po wo du  m u s i a n o  us t ąp i ć  z  p a ł a c u ,  p r z e z c o  o br on a  u-  
l i c y  x i ąż ęc e j  ze  s t r o n y  w oj ska  , o g r a n i c z y ł a  się na  p o s i a ­
d a n i u  b a r d z o  n i eb e zp i e c z n e j  pozycj i  , a n a s t ę p n i e  u z n a n o  
za  r z ec z  s to so w ną  oddal ić  się  z mias ta ,  zos t awując  go w ł a ­
s n e m u  j ego  losowi .  O d w r ó t  u s k u t e c z n i o n o  w n o c y ,  bez  
t r u d n o ś c i  i w j a k  n a j l e ps zy m  p o r z ą d k u .  Ż a d n e j  p r z e s z k o ­
dy  nie  s t awiono wo j sku  w t y m  j ego  o dwr oc i e.  X i ą ż c  z n a j ­
d u j e  się w d o b r e m  z d r o w i u ,  a g ł ó w n a  k w a te ra  j e s t  w D ie -  
g e m ,  gdz ie  się woj sko  z a t r z y m a ł o .  »
—  Do t ąd  n i e  m a m y  j es z cz e  u r z ę d o w e g o  r a p p o r t u  o l icz­
b i e  p o l e g ł y c h  ż o ł n i e r z y  w B r u x e l l i ,  zda j e  się  j e d n a k ,  iż 
Jiie b ę d z i e  ich więce j  j ak  5 0 0  l ub 6 00 .  Z tych p r z y w i e ­
z ion o j uż  2 7 8  do A n t w e r p j i .
—  Z  H a r l e m ,  d n i a  30  w r z e ś n ia .  —  D o n o s z ą  z G a n d a w y  
( G e n t ) ,  że x i ąż e  B e r n a r d  S a s k o - W e j m a r s k i ,  j e n e r a ł  w s ł u ­
żbie  N i d e r l a n d z k i e j ,  wyj echa ł  z tamtąd  uda jąc  się do  woj 
s k a  w V i l v o r d e n .  —  P e w i e n  n a o cz n y  ś wi a d e k  wa l k i  na 
dn i u 23  w B r ux e l l i  t oczonej  , t ak ją  opi suje ;  » O godz in i e  
szóstej  p o d s t ą p i ł y  pod miasto k o l u m n y  woj sk a  , l iczącego 
7 do 8 t ys i ęcy .  P r z y j ę t o  je u p r z e j m i e  na p r z e d m i e ś c i u  
S z C r b e k s k i e m , i z a p e w n i a n o ,  że  nie masz  p o r o b i o n y c h  ż a ­
d n y c h  p r z yg o t ow a ń i że b e z  p r z e s z k o d y  dalćj  pos t ępowa ć  
m o g ą .  G d y  n i ek t ó r zy  of i ce rowi e  zawi erza j ąc  t omu  p o s u n ę ­
li się  w g ł ą b  n i e k t ó r y c h  u l i c ,  n i e  dos t rzeg l i  w pr a w d z i e  
ż a d n y c h  l u d z i ,  ale d an o do n i ch  ognia  z z a s a dz ek  w n i e ­
k t ó r y c h  d o m a c h .  Dla  o t war ci a  d r o g i  m u s i a ł y  być  u ży te  
dwie a rma ty  a r t y l e r j i  k o n n e j ,  woj sko  p o s t ęp ow a ło  o d w a ż n i e ,
wys t rze l i ł o  k i lk a  r a z y  na ul icach,  i p r z e b y w s z y  k i lka  z a ­

s i e k  na d r o d z e  aź do p a r k u ,  z k ąd  na czas nie jaki  plac z wa ­
ny k r ó l e w s k i m  z b u n t o w n i k ó w  oczyszczono.  T u t a j  d o p i e r o  
z ac zą ł  s t r ze l ać  u k r y t y  n i e p r z y j a c ie l  do j azdy i do a r t y l e r j i  
u i e m aj ąc yc h  z a s ł o n y  z p i e c ho t y ;  zabi to w j e d n e j  chwil i  m a ­
j o r a  R r a h m e r ,  ,8 l udz i  i 14  k on i .  T y m c z a s e m  nadesz l i  i 
g r e n a d j e r o w i e  do p a r k u ,  osadzi l i  b r a m ę  Ł o w o ń s k ą  i B o u -  
l ewar d m i ę d z y  ob oj giem p o ł o ż o n y .  J u ż  t ego  wi eczor a  
p r z e k o n a n o  się ,  że  t r u d n o  b ę d z i e  zmus ić  do mi l czeniu  m o r ­
d e r cz y  og i eń  w y m i e r z o n y  z o k i e n  ws zys tk ic h  p r z y l e g ł y c h  
d omów;  j e d n a k ż e  p r z e z  4  d n i  u t r z y m a ł o  się woj sko  p r z y  
tein s t a n ow i sk u ,  aż  d o p ok i  p r z e z  n a d z w y c z a j n e  wys i l enia  
B r u x e l c z y k o w , i p r z e z  p r z y b y w a j ą c e  i m b e z p r z e s U n n i e  
p o s i ł k i ,  do o dw r o t u  z m u s z o n e  n i e  zo s t a ł o ,  n J e d e n  z t u t e j ­
szych d z i e n n i k ó w  powi ada  o p o wy ż s z y ch  w y p a d k a c h  w t e n  
spos ób  : » I l e  z r o z ma i t y ch  d o n i e s i e ń  widzieć się da je ,  nie  
masz  w ą t p l i w o ś c i ,  że  p i e r w s z e  ś m i a ł o  n a t a r c i e  wo jsk a  i 
o p an o w a n i e  placu k r ó l e w s k i e g o ,  z a t r wo ż y ł o  d o wod có w p o ­
wstania  B r u x e l s k i e g o ,  i n i e j e d e n  z n i ch  m y ś l a ł  j uż  o swo-  
j em ocaleniu.  Ł c o d y j c z y k o w i e  p y sz n i ą  się z t ego,  ża oni  
p i e r ws i  wznowi l i  w a l k ę  i odwa gę  B r u x e l c z y k o w  podni eś l i .  
( P r z e z  to,  że  z wabi ws zy  o d d z i a ł  wo j sk a  do d ol neg o m i a ­
sta u de rzy l i  na  n i e g o ) .  B r u x e l c z y kowi e  ko rz ys t a j ą c  z 
mie j scowości  , por ob i l i  p r z e z  p i wni ce  wi elk i ch  d omó w na 
p l ac u k r ó l e w s k i m  k o m u n i k a c j e  i dos tawszy się do t yc hż e  
dot nów,  s t rzela l i  do woj ska  t a m ż e  z e b r a n e g o  , k t ó re  b ę d ąc  
poz bawi on e  ś r o d k ó w  od pa rc i a  tej  n ies pod zi ewan ej  na paś ci ,  
do p a r k u  cofnąć się  m u s i a ł o .  W p a r k u  b r o n i ł o  s i ę  woj ­
sko  j es zcze  p r z e z  dn i  k i l k a ,  lecz w z r a s ta j ąc a  c o r az  si ła  
pows tańców p r z e z  p o m o c  j a k ą  z o kol ic  o t rz ym ywa l i ,  s t a ł a  
się w k o ń c u  t ak  p r z e m a g a j ą c ą ,  i ż  jćj  k o n i e c z n i e  us t ąp ić  
wypadało . ) )
—  Z  M a s t r y c h t u , d n i a  2 8  w r z e ś n i a .  —  Powst ańcy  L e-  
odyj scy  wyszl i  dn i a  wc zor a j sz ego  r a n o  w t ym z am ia rz e  z 
m i a s t a ,  a żeby  p od c hwy c i ć  t r a n s p o r t  z ż ywn o śc i ą ,  w y s i a n y  
z Ma s t r yc h t u  p r z e z  T o n g e r n  do cytadel l i ;  p r o j e k t  l en  n ie  
p ow i ó d ł  siu j e d n a k ż e ,  bo  j uż  p i e r we j  p o s ł a n o  r o s k a z  do 
T o n g e r n ,  a by  t on  t r a n s p o r t  z a t r z y m a ć  i częśc iami  do M a ­
s t r y c h t u  zwróci ć .  O u o ł o  go dz in y 7 w i e c z o r e m ,  s ł y s z an o  
w T o n g e r n  mocne  s t rze l ani e  z a r m a t , w  k i e r u n k u  o d S t . T r o n d ;  
zdaje  się żc p i e r w s z a  d y w i z j i  wo jsk a  b y ł a  z m u s z o n a  do 
stoczenia  bi twy.  '
—  Z  L e o d j u m  d .  29  w r z e ś n i a .  —  W ar t a  ob ywa te l sk a  s t r z e ­
że  cytadel l i ;  z r e s z t ą  nie p r z y s z ł o  do żadnych  k r o k ó w  n i e -  
p r zy ja ci e l sk i ch .  —  Dzi ś  w p o ł u d n i e  p r z y b y ł  tu z Br ux el l i  
p ewi en  L e o d y j c z y k  na  koni u d r a g o ń s k i m ,  k t ó r eg o  z d o b y ł  
w p a r k u ,  i p r z y w i ó z ł  wi adomoś ć,  że P o t t e r  p r z y b y ł  dn ia  
27 w p n ł u d n i e  do B r u x e l l i ;  mó wi o no  w t e m  m i e ś c i e ,  że  
p r z yw i óz ł  z sobą  dwa m i l j o n y . —  S ł y c h a ć , ' ż c  j e n e r a ł  C o r t -  
l ł e i l i g e r s ,  k t ó r y  d o wo d z i ł  w Mas t r y chcie , p rowadzi  8 do 
9 t y s i ę c y  wojska  p r z e c i w k o  B ru x e l l i .  Jcst to k o r p u s  u l wo .  
rz on y z z a ł ó g ,  k t ó r e  s t a ł y  w Ma sl ryc hc i e  , T o n g e r n ,  St .  
T r o n d  i w okol icach .  R z ą d  tymczasowy w Br u x e l l i ,  w y d a ł  
ó dc zwę  p e ł n ą  g wa ł t o w n y c h  w y n u r z e ń  p r z ec iw k o  H o l e n ­
d r o m ,  i wz ywającą  wszystkich,  ż o ł n i e r z y  rodeui  z Br l g j ów 
do zbiegos t wa .
—  Z  B r u x e l l i ,  d .  28 w r z e ś n i a . —  T u t e j s z y  J o u r n a l  d i  l a  
B e l g i q u e  donos i  , że  d zień  wczora j szy  p r z e m i n ą ł  s po k oj ­
nie , a l u bo  mi e j sc a  k tó r e  b y ł y  w id own ią  k r w a we j  w a l k i  
n a w i ed z a j ą  n i ez l ic zo ne  t ł u m y  c i e k a w y c h ,  s pokoj ność  a n i  
na c hwi lę  n a r u s z o n a  n i e  b y ł a .  V? p a r k u  porozstawiano.
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SM d łdu  achów ażeby wzbronić  p rzys t ępu  space ru j ąc ym ;  
nie wypuszczają podobnie#, nikogo za b r am ę  bez ka r t y  i 
b ez  zrewidowania  czy nie wynosi z sobą ł adu nkó w.  P rz y  
domach z k tó rych  oddali l i  się mieszkańcy  , postawiono 
także s z y l d w a c h y Z  p rzy l eg łyc h  okolic południowej  Bra­
bancj i  , p rzybywają  różne  zapasy wojenno i Ludzie, z k t ó ­
ry c h  liia być u tworzone wojsko ochotników.  Do oddziału 
gwardji  obywate lskie j  B ruxe l sk i e j ,  k t ó ry  wyszed ł  b r amą 
S z c r b c k s k ą  dla uważania odwrotu wojska k ró l ews k i eg o ,p r z y ­
ł ą cz y ł  się oddzia ł  L ow ańc zyk ów , k tó ry  sp i e szy ł  do B r u ­
xel l i  i j uż  tu p r z yb y ł  wraz z naszym.  Z Seneffe p r z y ­
wieziono wielki  wó* chleba , na  k tó ry m zdaje się tu nie 
dostawać.  —  Tenże  dz i ennik  donosi ,  że Po t t e r ,  k t ó ry  od 
n i e j ak i ego  czasu zna jdował  się w Li l le ,  p r z y b y ł  do Bruxe l l i  
dnia wczorajszego o godzinie w p ó ł  do s i ódmej  wieczorem.  . 

'Z , b a lkonu p r zed  ra tuszem p rze m ó wi ł  k i l ka  s łów do p o - J  
spól s twa,  oświadcza j ąc :  iż p r z y b y ł  dla b ron i en i a  praw
ludu,  i dla poświęcenia  mu  swojego życia.  ___ O rodzinie
7 wieczorem odezwał  się dzwon na t rwogę , wzywając m i e ­
szkańców do gaszenia ognia w' pałacu minis t ra  s k a r b u ,  
k tó r y  będąc  ont-gdaj podpalony , już po ugaszeniu na no­
wo  s t anął  w p łomieni ach .  W ciągu k i l ku  godzin zdoł a­
no ogień ugas i ć ,  j ednakże  n i e  pr ze s tawano  przez ca łą  noc 
bić  we d zw on y ,  bo mówiono ,  że wojsko idzie na powrót  
p rzeciwko mias tu ;  uderzono także  j en e r a łm a r s z  i obywa­
te l e  s tanęl i  na miejscach swoich zgromadzeń .  T ym cza ­
sem noc p r z e sz ł a  spokojnie  i nie by ło  żadnego at taku , 
a naza ju t rz  rano p r z y by ł  na plac g łówny  z 6 armatami  i 
j e d n ą  haubicą  hufiec wys ł any  z Ath na pomoc Bruxel -  
c z y k o m ;  do n iego p rzy ł ączy ło  się k i l ku  zb i egowi  a r t yl e-  
rzys tów z załogi  stojącej  w Ath.  —  C o u rr ie r  des P a y s -  
b a s, udzie l a  nas t ępującą  re l ac ję  o wypadkach  w Bruxe l l i  
od 22  do 26 b . m . : u We ś rodę  (dni a  2 2 ),  miano j uż  w 
Bruxe l l i  odezwę xięcia F ry d e r y k a  , ale n a r a da  miana  z 
t-igo powodu w ra tuszu by ł ą  bezowocna.  Zdaje  s i ę ,  że 
wtenczas  post anowi ł  pan Ducpe t i aux  udać s ię do g łównej  
kwa te ry  gdzie go wraz z j ego towarzyszami uwięziono.  
Dnia  23 pokazało się wojsko pzed b ramami  Sze rbe ks ką  i Lo-  
w ań sk ą ,  i uda ło  mu się p rzy  p ie rwszym popłochu  z r zą dz o ­
nym przez  jego s t rze l an ie ,  dostać się ul icą Król ewską aż do 
pa r ku .  Tam okopało  się.  W tymże  czasie wkroczyl i  do b r a ­
my  huzary  i piechota ,  ale odpar to tę napaść i odtąd  dolna 
część miasta zostawała w pokoju.  Dnia  24 dowiedziano się,  żo 
w  nocy wkroczy ło  wojsko przez  bramę Ń a m u r s k ą , .wzmo^ 
cni ł o się w parku i zajęło pa ł ac  kró l ewski .  Przec iwko  nim 
pośpi e szy ły  z p r zy l eg łyc h  okojic l i czne  hufce obrońców. 
P rz e z  cały ten dzień walczono nieus tannie .  Wieczorem 
s t rze la ła  ar lyler j  i postawiona p r ze d  mias tem kulami  roz-  
pa lonemi  i zapal i ła ki lka domów przy ulicy Królewski ej .  
Dni a  25 oddano dowództwo wojskowe w m i e ś c i e ,  p u ł k o ­
wnikowi van Helen , k t ó ry  doniós ł  o tern przez  rozkaz  
dz i enny.  Dnia 26 o godzinie 8 r a n o ,  zaczęło się s t r z e ­
lanie  na nowo;  noc u ła twi ła  wo jsku  powtórni e wstęp do 
jedne j  Części pa rku .  Postawiono w nim nieco więcej ar-  
tyler j i .  W po łudn i e  by ło  s t rze lanie  z dz i a ł  i z‘ ręcznej  
bron i  bardzo mocne ;  obywatele byl i  w posiadaniu całej  
linji  domów , poczynając od domu apteka rza  Pi ron  aż do 
C a fe  clc l  ’ .li tl iU e  i s t rzelal i  z okien do pa rk u .  Artyl er ja  
ods t rzel iwa ła  do nich kąrtaczami. '  A r ty l e r ja  obywatelska

Strzelała dzielnie  z ul icy Królewski ej  i z dawnego pl,cu 
LowausKiego.  Wojsk* p r z ed a r ło  sig aż do gmachu „  
j ene r a lnyc h ,  z k tór ego wy pa rowa ło  obywateli. ;,  —. Wvd7 
no tu odezng  do Bruxe l czyk ó w w z y w a j ą c  ich ażeby nie' 

ST  nwieac namowom dc r abunk u  i rozboju - te oda 
podpisal i  panowie:  Vnndcr i i nden ,  f looghvorst  Ćh°
F-I i*  Merode ,  Ge ndeb i en ,  S. V . n d e J y e Y , JMK f T ! ’

^ t a ^ I r ł ° pp-B ! T *  B̂ g4k'jyibzta.niąd oddal i ło  się wojsko , z.rtknjęto zaraz Brabanch 
chorągiew,  ńł ieszkańcy Ostendy nie chcieli wpuścić troi- 
ska uo swojego miasta,

—  Z  R o t te r d a m u , d . 29  w rze śn ia . —  Podług ostatnich 
odebranych  tu z Antwerp] ,  donies ień ,  przednie czaty po. 
wstaucow Bruxe lski ch  są w Marty i Schae rbeck .  — Z„ia- 
zcŁ n. igdzy Bruxe l l ą  i An twerp j ą  zos t ał  przywrócony- 
wczorajsza poczta B ruxe lska  , p r z yb y ł a  do Antwerp]/ w 
sam czas t rwani a g i e łdy .  —  Mówią ,  że korpus jene.ała 
t . or t  Hoii igsrs  , po ł ąc zy ł  się z wojskiem xięcia Fei-dy. 
nanda.  —  W Gandawie pauu j e  n i eprzerwana  spokojność.

PRBSSY.  —  Z  B e r lin a  , d . w r z e n ia .  —  Król mianował 
xigcia Wilhelma Prusk i ego brata swego,  wielkorządcą pro-
wincij Na , ' r eńsk i ch  i w Westfal j i  J e n e r a ł  major Pfuel do-
vvx>(I«c« a 5 dywizji   ̂ mi anowany tymczasowym komendan* 

antom w Ko lou j i .—  Gazeta  rządowa P ru s ka ,  zapobiegnie 
Jak się zdaje  z ł y m sk u t ko m mogącym wyniknąć z roasio- 
wania fa ł szywych wieśc i ,  zaczęła  umieszczać,  na wzór jak 
dawniej  G a ze tte  de  F ra n ce  w Paryżu  , pod tytułem 7ag««- 
liżgen , rozmai t e wiadomości uie-zasługuiące na wiarę.—Po­
d łu g  gazet Wrocł awskich f, dnia 29  wrze śn i a , t-untejm 
czeladź.krawiecka i inna , b ędąc  poburzona  przeciwko ży­
dom , dopuści ła się nagannej  rospus ty  tegoż dnia o godz.
8 wieczorem , przeciągając podchmie lona  po ulicachpi7.es 
żydów zam ie szka łych ,  i wybijaiąc okna w ich mieszks- 
niach.  P r ze z  spieszne wdanie się wojska , zapobieżono 
tej swawol i  , tak , że już o godziuie 10 spokojność była 
p r zy w ró co na ,  a wojsko o godzinie 12 udało sig do kwater 
swoich.  ̂ Głównych  sprawców i ich wspólników uwięziono 
natychmias t .  Żadna wielka szkoda ani k rzywda ,  został* 
wyrządzona .  Obywatele  przyczyni l i  się znacznie do prjó* 
kiego pr zywrócen ia  spokojuości .

WĘGRY.  Z  P r e z b u r g a , d . w rze śn ia .  Koronacja!- 
G. wysokości  arcyxięcia Fe rdy nan da  nas tępcy tronu m 
króla  Węg ie rsk i ego,  odby ła  się d. 28 (ni e  26 j ak  było do­
nies ione) ,  września.  Na posi edzeniu  dnia 29 postanowiły 
s t any jednomyślnością,  z łożyć powokoronowaneinn N*. kró­
lowi, dar  50,000  sz tuk  dukatów .

—  Wczora j  wyciągnię to z ko ła  1 o ter] i l iczbowej ,  nast?' 
pujące Nra .  6,  28,  27,  37,  60.

T E A T R  NARODOWY.  —-  His toryczna drama:  I(nTol X IR  
pod B e n d e re m .
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